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Odpowiedź Ukrainy na ultimatum.
Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. #1 grudnia. 

W czoraj naueszia odpowiedz Itady. Bo ode
braniu odpowiedzi sztab ąew oiiicyjny dorę
czy! propozycye rady centralnej icgionaJnoj 
radzie wojskowej w Petersburgu, która zar 
pewiiia. ze narezy sobie życzyć przyjazne
go  załatw ienia grożącego konfliktu. Rropo- 
zycya  wskazuje iu  zwrot w stanowisku rady 
na rzecz konferowania o pokoju.

Dopowiedz rady do rady kom isarzy opiewa:
Sztab rewolucyjny Ukrainy uipeinoinoenio- 

uy przez rząd republikański Ukrainy i przez 
naród, ma zaszczyt podać do wiadomości re
publikańskiego rządu W ielk iej Rosyi wyni
k i narad sztabu z rządem w sprawie ulti
matum rady komisarzy do Centralnej rady 
Ukrainy vraz odpowiedź republikańskiego 

rządu Ukrainy na ukiriatum.
Aarady o przyjazne załatwienie sporu 

m iędzy republiką rosyjska a Ukrainą mają 
się toczyć na następującyctr warunkach:

1. U z n a n i e  p r a w  r e p u b l i k i  u- 
k r a i ń s k i e j i narodu Ukraińskiego i zu
pełne nie mięszanie się w sprawy republiki.

2. S pe łu en it. żąaania u k r a i n i z a c y i  
w o j s k  (przeniesienie wojsk z innych fron
tów  na obszar ukraiński).

3. Załatw Lenie sprawy finansow ej kkarbu 
państwowego.'

4. N iewysyłanie rady komisarzy głównej 
kw atery i naczelnej komendy <lo zarządu 
frontu ukraińskiego, t.j. rumuńskiego i połu
dniowo-zachodniego.

5. Rozwiązanie s p r a w y  p o k o j u  przy 
udziale r a d y  u k r a i ń s k i e j .

.Rząd republikański Ukrainy przyjmuje, że 
rząd rady komisarzy ludowych uzna po
wyższe zasady, które mogą służyć za pod
stawę do usunięcia sporu w  Rosy i, przez co 
uniknie się w ojny m iędzy Ukrainą a W ielka 
Roayą.

Oo się tyczy  udziału w rządzie zw iązko
wym , rząd ukraiński republiki ludowej jest 
zdania, -że Ukraina ze względu na swe zna
czenie, jak ie obecnie uzyskuje, musi mieć nie 
mniej jak  t r z e c i ą  c z ę ś ć  z a s t ę p  c y  w.

Sztab rewolucyjny Ukiainy, upoważniony 
przez swoj rząd, zawiadamia rząd rosyjskiej 
republiki, że w o b d  trudności finansowych 
środki żywności na granicy U kra im  będą 
w t dawane wprost do generalnego sekróta- 
ryatu dla spraw rolnictwa za. zaplata, miano
w icie za z a p ł a t ą  g o t o  w  k ą w bankno
tach i w  jednej trzeciej z ł o t o  m.

Sztab rewolucyjny Ukrainy ma nadzieję 
w Bogu, że spór bratni będzie usunięty ku 
obopólnemu zadowoleniu i oświadcza goto
wość w ytężyć wszelkie siły dla osiągnięcia 
tego w ytkn iętego celu.

Aitamaw sztabowy: Najdrenko, 
Adjutant: Ussine.

Bolszewicy o odpowiedzi.
Petersburg. B. kor. Pet, aj. tel. Dnia 21 

grudnia. Tekst odpowiedzi rady komisarzy 
ludowych udzielonej rewolucyjnemu sztabo
wi Ukrainy a przesłanej także miejscowej 
radzie w ojskowej w' Petersburgu, opiewa:

W  odpowiedzi na W aszą p ropozyc ję  p rzy
jaznego uregulowania konfliktu rady cen
tralnej z radą komisarzy, uczynionej z upo
ważnienia rządu narodu ukraińskiego,
uważa rada komisarzy pokojow ą proce 
w  eolu zażegnania konfliktu z pewno

ścią za godną życzenie. Rząd sow ietów  u- 
czyiuł wszy suto, aby dojsc uo poicojowegu 
1'Ozw'iązaum sprawy. Co dotyczy waiunuow 
zapt oponowany cli przez Ranę, mającycn 
cnaramtec zasadniczy, jak  prawo narouow uo 
swobodnego rozwoju, to n igdy me były one 
prze-annaitiii) porozumiewania się lun też 
sporu, albowiem rada komisarzy' uznaje peł
ne urzeczywistnienie tych zasad. Zapropo
nowane warunki pomijają glębokiem  milcze
niem rzeczyw isty przeuunot sporu polegają
cy na tern, że rada p o p i  e r a  p r z e c i w - 
r e w o 1 u c y  ę żyw io łów  miuszczaiiakich, 
K a d e t o w i  K a 1 e d i n a,’ która jest zw ró
coną przeciw  w ładzy ti o w i e  t 6 w, przed
staw icieli chłopów, robotników i żołnierzy. 
Dorozumienie z  Radą jest możliwe ty lko pod 
tym wai unikiem, jeżeli rada w y r a ź n i e  
z r z e k n i e  s i e  popierania c zy  to rebelii 
Kaledina, czy też przemy rewolucyjnego spi
sku hurżoazyi i Kadetów ,

Kijów stolicą Kosyi.
Ber iłu. „L ok a lan ze ige r: donosi (ze Sztok

holmu o sytuacyi w Rosyi: Na skutek w p ły
wów kłiaJjeyi rada ukraińska okazuje w ieiką
o.drotę, aby poTjąć próbę stworzenia w' K i
jow ie g ł ó w n e g o  o g n i s k a  r z ą d u  
m i e s z c z a ń s k i e g o  d ł a c a ł e j  R  o - 
s y  i. P o litycy kadetów  popierają ten plan 
usilnie. Jak słychać na pierwszych posie
dzeniach .poufnych członków kadeok ich1 
konstytuanty w Petersburgu rozważano j  

sprawę p r z e n i e s i e n i a  t e j ż e  d o  K i - i  
j o w a. T o  też bolszew icy udaremniając ' 
dalsze obrady kadetów  w Petensbungu unre- 
możlimU właściwie wykonanie tego zam ia-; 
ru. Także kozacy okazują wieae sym paty i! 
dla myśli o g ł o s z e n i a  K i j o w a  p r z j 
s z ł ą s t o 1 i  c ą R  o s y i. Obiecali oni udzie
lić miastu ochrony przeciw.- wojskom bolsze
wików. W obec tak silnego poparcia rada u- 
kraińska jest skłonna poczynić wstępne kro
ki dó proklamowania K ijow a  stolicą Rosyi,

K O A L IC Y A  POPIERA UKRAIŃCÓW .
Benin. Anglia  i F ra n c ja  popiera usilnie 

radę ukraińską w  walce praeciw bolszewi
kom. Dj plonuityczne i wojskowe d o l e g a -  
c y e  k o a l i c y i  znajdują się przy ra-azie i 
u d z i e l a j ą  j e j  w ' e k a z ó i w e k  i r a d .«  
W pływ  tych deiegacyi na postanowienia Ra 
dy jest bardzo -wielki. Rząd ukraiński opiera 
swe postępowanie na wskazówkach o trzy
manych z Londynu i Pai yża.

Berlin. „  Voss. Z tg ,“  donosi, że pnauisKiwi- 
ciele koalicyi akred> towaii się u Rady u- 
kraińskioj j u ż  10 g r u d n i a ,

O BAN K R UCTW O  ROSYI.
Frankfurt „Frankf. Z tg ;“  donosi z Bazy

lei, że Lord  Robert Cecil na zapytanie od
powiedział, iż dotychczas nie nadeszła ża
dna o f i e y a l n j  wiadomość o tem, jako
by Rosya n i e  c h c i a ł a  p ł a c i ć  s w  y  c h j 
z o b o w i ą z a ń .

„D a ily  Telegraph" donosi z  Paryża, że 
także i tam me nadeszły w' tej sprawie ża
dne o fic ja ln e  wiadomości. W  każdym  razie 
oba rządy poczynią odpowiednie kroki co^ 
leni zabezpieczenia swoich interesów.

W Brześciu litewskim.
Wiedsń. „Neues W iener T agM att" donosi: 

Iłr. Czernin przybył do Brześcia L itew skie
go, wraz ze swym i towarzyszam i, w'czoraj 
popołudniu. Na dworcu powitał go naczel
n ik  sztabu generalnego frontu wschodniego.

F o r m a l n e  r o k o w a n i a  r o z p o c z n ą  
s i ę  d o p i e r o  w p r z y s z ł y m  t y g o 
d n i u ,  pume-waż . reprezentanci Niem iec, 
Bułgary: i Tu rcyi przybędą dopiero dziś w 
nocy. Nieobow lązujące spotkanie się hr. 
Czerni™  z delegatem  rosyjskim odbyło się 
j u ż  w c z o r a j  p r z y  k  o 1 a c y  i. Spotka- 
ni.e się miało na wskroś przyjazny charakter.

Postępy na froiicie włoskim.
Jak zgodnie donoszą.sprawozdawcy jfeih 

wietiftfc«j«:-u, ołeuzywu na pońiocne sarzy- 
cno aiain. wiosKiej, .stojącej dHU n a v e , czy
ni poYYOine aie staie postępy. Arm ie mo
carstw cem ramyeu oo ia iiy  już do ostatnich 
zapór go iR acu , .oroniącycn od pom ocy zej
ścia w uonuę w enecKą nu Bassano. Arnua 
ks. .rclnYaizenoerga oosauziia yuero, prze
biwszy siane umocnione pozyeye wiośnie 
koiu Auma -dana. Aadeszie posuki francu- 
sicie i angieisKie zositaiy sprowadzone już 
w imię bojową i to na oucmau, k tó ry  łączy 
front gursKJ z rrontem nad Fiave. Francuscy 
straeicy ou.saay.ui poiiuaiuiowy sfb i. Piance 
TomOa, zas- A ng licy  ostatni cypel gorsui 
nad i 'ia v e  ittonteao.

W i osi mają jeśzcze tylko jeden łańcuch 
górski, k tóry zam yka dostęp uo doliny w e
neckiej. W aiki o zdobycie tej ostatniej za
pory trwają od Iti gruuuia. Mimo rzucenia 
ogromnych sił <ua tę ezęse frontu, Włosi tra
cą jedną gorę p-o drugiej. W razie zopennię- 
cia icn zupełnego w dołinę musiałaby cała 
unia tfon-ru n ;»v e  zostać automatycznie zw i
nięta. Rozstrzygnięcie w tej sprawie musi za 
paść w najouzszycn dniądn A iow ną zaporę, 
o kUuą opierają się Włosi, stanowi Monte 
(>iappu. YiojsKom sipryymiorzunym udało 
się przez zdooycie Monte Asolone. podsunąć 
od zacnomi na odlegiość 2 i. pół kim., od 
połnoc-nego dfrehodu linia frontu jest jesz
cze ekołe 4 _ kin. od tej zapory- odległa.

Sytuacja  na Monte Grappn stała 6ię dla 
W łochow tak krytyczna, iż prawdopodobnie, 
aby uniknąć okolenia będą - musieli dobro
wolnie cały ten grzb iet opróżnić.

Od Rivaita. nad Brentą aż do Piasty po M. 
Toniba ciągnie się cały front austro-węgier- 
ski prawić w prostej linii. T y lk o  pod Mt. 
Asolone, wygina się front, nieco ku południo
wi. Aatoim ast m iędzy C-oll dcii Orso i Monte 
Kpi mięcia linia jeszcze biegnie bardziej ku 
połnocy. Na całej przestrzeni tylko kilka 
■kim. oddziela, wojska od zejścia w  dolinę 
Na tej przestrzeni wznoszą się jeszcze dw ie 
wielkie gory  M. Grawpa (1800 m.) oraz ML 
Meata,

W obszarze jKigórza Kied-miu Umin na ra
zie operacye wojenne przeszły w  stan w alki 
pozycyjnej; nad Piave sten ten trwa już od 
dłuższego cza.su.

Charakter walk obecnych stanowią ■gwał
towno ale k ró fk iA szturmowe uderze-nia, w y
konywane po zaledw ie kilkugodzinnem 
przygotowaniu artyleryi. W  walkach tych 
wojska sprzymierzone zdobywają poszcze
gólne wzgórza i w*-ten sposób posuwają swe 
linie naorzód.

Depresya we Włoszech.
Wieden (Telefonem). Prasa tutejsza donosi 

o niepokojach we Włoszech. Tem 6ię też tłó- 
maczfc że król włoski opuścił front i wrócił do 
stolicy.. Część wojsk miano wycofać % frontu 
dla pilnowania porządku wewnątrz kraju. Nao
kół panuje we Włoszech depresya, a rezygną
cy a przyjmuje ogromne rozmiary.

Tydzień K. B. K.
fabryka ubrań K. B. K_ — Dla udiodZyów. — 
Projekt na przyszłość. — N iepki wigilijne. —

’ Miejsca składek.
W  szerokiej ńiuuaintaruej akcyi K . B. K. 

ważną gaiąz stanowi zaopatrywanie najoar-j 
dziej puLizcoujący en koi uiunosci w m nania., 
Joziaiaoiorc na tein potu poująi Ń . B. tv, na j 
większą sKłuę z cim ną zAmzema własnej ta- j 
brym uoiau, fciora ou putuOaa roku lsu u eje ' 
w ik iakow ie-rougutzu, w buuynku Dinsy 
gumrazyamej. uneąc zaśięgnąc onzszycii m- 
lorm acyi o rozwoju i aztaiainosci tego za- 
niauu, jed.cn z naszycn współpracowników 
ouwieozu jego  k ie io  wnika rnz. W ucystaw a 
AucnarsKiegio. który cnęwiie HOzieut mtere- 
sującycn wyjaśnień:

—  Drze us lęoio rs two naisze —  m ów i inś 
Kucharski —  powstało w -.zerwcu ubiegłego 
ronu. Aaiozył je z ramienia n . B. A . prot dr. 
Karoi K ieck i, k tóry wuozył w  m e w ielką 
sumę pracy i p*Oswięcema. roczątikowo zaję
tymi oyło koło ~V  9ii roooczycń, przeważnie 
kooiecycń, a garaeróńa, jaką w-yraoiano, słu
żyła wyłącznie dia luunosci najmemuiejszej, 
przeważnie ewakuowanej, której dosta-czo- 
no przeszło t> tysięcy ubrań.

—  A  obecnie V
—  W  ciągu bieżącego r<>ku przedsiębh^- 

5two znaczme s *  rozwinęło. ZatruAma teraz 
przy 4U maszynach przeszło <»U sil rońoczych, 
oczyw iście prawie wyłącznie kobiecych. Po
nadto pewną iiość roboty wykonuje się pry
watnie, w mieszkaniami robotnic. Odpowie
dnio podniosła się również produkeya na
szej fabryki, która do konea listopada br- 
przekracza ló  tysięcy ubrań. 'W szystkie te 
ubrania zostały rozdzielone m iędzy Dciega- 
eye K. B. K . w kraju i za gramcą,' a bardzo 
znaczną ich ilość otrzym ały kom itety para
fialne w Krakow ie, dla najuboższej ludności. 
V. ogolę muszę podnieść, że ludność naszego 
miasta pod tym wzgrędem podobnie zresztą 
jak  w wielu dziedzinach, zaimuje wybitne 
miejsce w świadczeniach K . B. K .

—  A  zamiary na najbliższą przyszłość?
—  O projektami trudno mówić, jeże li się 

niema środkow n;i ich zrealizowanie. Na za
kupiło surowca, którego w ogólo prawie nie 
można nabyć, trzeba olbrzymich sum. W spo
mnę tylko, że w- bieżącym ronu o o io t  ka
sow y naszego zakładu przekroczy zapewuio 
sumę p ó ł t o r a  m i l i o n a  k o r o n .  Suro
w iec z każdym  dniem praw ie drożeje. Za 
wszystkie tow ary płacić trzeba gotówką, 
której koniecznie potrzeba, jeżek cała akeya 
nie ma się urwać, A  właśnie tej go tów k i za
czyna dotkliw ie brakować. Jeżeli społeczeń
stwo pośpieszy K . B. K . z wydajną pomocą 
i znajdą się konieczne środki na prowadze
nie fabryki (cnodzi o kapitał obrotowy), to 
próc-z dotychczasowych gatunków gardero
by męzkioj zamierzamy podjąć w y r ó b  t. a- 
n . c h  u b r a ń  d l a  p i o z a m o ż n e j  i n - 
t e ) i g  e  n o y  i, która pod •względem odzie
ży znajduje się w przykrem bardzo położe
niu. Ubrań tych dostarczylibyśm y głównie 
kooperatywom  urzędniczym po cenie wła
snych kosztów  do rozdziału, m iedz;' człon
ków . Przygotow ania  w. tym kierunku już po
czyniliśmy. Chodzi jodynie o środki pienię
żne, by projekt w  całości zrealizować, a środ
ków tych ń ie itety brak. Oczekujemy wity; 
wyników  „Tygodn ia  K. B. K .“ , które, jak  się. 
spodziewamy, umożliwią, nam kontynuowa

nie dalszej pracy i  przyjścia z rzetelni po
mocą wszystkim, którzy' je j istotnie po-
Łrzeoują. K. K.

* *

Nalepki w igilijne K . B. K. po 25 haL (4  za 
1 ko iou ęj sprzeuają następujące firm y: Bę- 
kner F. ui. m u ga  4. —■ uzerneciK. J. ul. 
.•szewska l i .  —  r  ischer J. F. U n n  A —*B. —  
Fiscner Jan Linia C— D. —  D. Debetńner i 
.spoita. Rynek gł. 23. —  Hopcas i Bałorno- 
nowa, Szczepańska 9. —  Rupczyc Maryan, 
.JagieiionsKa o. —  Janeczek W .. R ynek  gŁ
i. uo. —  nrzyżanow sk i b. A ., R ynek gł. 3b.—  
Rurkiew iez J., M ały Rynek 9. — • Kutrzeoa 
Z., Wism? 11.—  Fauliy J., Basztowa 19. —  
(samopomoc, Bracka l i .  —  Ks.rinacya, fśzew- 
sksf 2 . —  ózeiąaek W. (T ra fiaa ), W iślna 5 —  
Trafika, Sukiennice. —  T . S. L  Skłejp, ul. 
św. t\imy 5. —  Zajączkowski K.^ Di. Ma-
ryacki S. —  Zem brzycki A ., Floryańsfca 9,

*  *  *

Od 23 grudnia przyjm ować tnjdą, doKro- 
y. ulne datw : Ksiązęco-Biskup1 K om itet (ul. 
Kapucyńska 2, l i .  p. rano od 10— 1 g.), ILon- 
systorz biskupi (Pałac Biskupi ud 9— 1 ra
no) oraz wszystkie ńelegacye K . B. K . roz
siane po kraju. W piacać można także na 
konto Poczt. Kasy Oszez. Nr. 143.000, na- 
laclnmek bieżący K. B. K . -w Banku K ra jo 
wym i jego fuiach (K raków , Pi. Szczepański) 
lub na rachunek b ieżący w Banku P o m y 
słowym, Filia Kraków, R ynek 31 i w  Banku 
Ualicyjskim  dla handlu i przemysłu w  K ra
kowie, Rynek 25.

0 DiZilill! M k w  f  M
AV imię zasady „audiatui et aitena pars' 

musimy y. całą lojabioscią i przyjemnością 
stw iejm ić, że nasze inawob jwama o pomoc 
ota przemysłu mebiamskiego w, KM w aryi 
trafiają na grunt podatny w  miarodajnych 
sferacn, k tóre też sprawą tą  zaopiekowały, 
się systematyczano, cboó bez zwwcui jn.eg* 
w taioich jazach akompanaamentu ropgło- 
śnych iatitar rekiaoniowyck. N a podstawie 
poprzednio już jłodanych i obecnie zacią
gniętych in foim aeyj źródłowych reasumuje
my przodcwszYTSkuom to, co już zdziałała 
y v - Kalwaayi Den trata odbudowy wna: z  W y 
działem Kraj-owym. —  Otóż wyposażono 
warstaty K rajow ej S zkoły  stolarskiej w 
Kalwarwi w  nowoczesne maszyny stolarskie, 
maszyny do fornirowania i dużą suszarnię 
drzewa, a  ponadto urządzono pnzy tasoifl 
skład niateryału do celóvr tamtejszej pro- 
dukeyi.

W szystkie te urządzenia mają charaikiO"' 
publiczny, korzys-tać w ięc z  nich mogu m iej
scow i stolarze na równ? z  tamtejszą szkołą. 
Kamą prodiukcyę op irto  na svsternie iRjkład- 
czym. Jako nakładcy (w,'suępuja obecnie: 
Zarząd Kraj. Szkoły i Biuro przemysłu 
drzewnego, działającego imieniem Teninali 
odudowy i W ydziału  K rajow ego . Biura 
przemystu (Lzewmsgo oddaje m ianowicie Z a - 
ifcadcwi Szkoły zam ówienia na . meble —  
głownie dla m ieszkańców zniszczonych oko
lic kraju —  dostarczając zarazem szczegó
łowymi rvsun!ków', materyału i zaliczek w 
gotÓYYce za robociznę. Hala maszynowa, u- 
rządzora przy szkole, wykonuje odpowie
dnie półfabrykaty, które rozdziela się na
si opnie wprost luo-za pośrednictwem tamtej-

WACŁAW SIEROSZEWSKI.
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W SZPONACH.

Z CYKLU „KU WOLNOSCl“.
Znowu zaczęła go męczyć bezsenność i 

pożerać wew nętrzny niepokój. A b y  je stłu
mić, wziął .się z jeszcze większą energią i 
surowrością do wyznaczonych sobie stu- 
dyów  i krótko ty lko  o zmroku, k iedy brak 
światła zmuszał go  do bezczynności, po
zwalał sobie na ciche rozm owy z „frak iem " 
w  sprawie możności stworzenia istotnie pol
skiego, tajnego wojska, W  rezultacie dow ie
dział się, że i tu w W arszawie są już takie 
wojskowe organizacje- „F ra k “  jednak nie 
chciał, czy nie mógł mu dać żadnych wska- 
zuwek, jak jo odszukać.

N ie zraziło to Józefa, k tóry  przysiągł so
bie, że nietylko je znajdzie, ale do nich 
wstąpi, jeżeli mu się nie uda wyjechać do 
Galicyi, gdzie one, według M ów „frak a", 
działały pół-jawnie. A  tymczasem do gimna 
styki porannej i w ieczornej dodał sobie k il
ka ruchów żołnierskich: na low'0 zwrot!...
na prawo zwrot!... naprzód marsz!-.- Bacz
ność!... Sztywny, jakby kij połknął, uroczy
sty i skrupulatny w  najmniejszym szczególe

maszerował do ściany, zatrzym ywał się i 
znów maszerówał z dostojeństwem i powragq 
„prawrdziwego żołnierza".

Zaniepokojony żandarm parę dni pilnw 
obserwował przez okienko we drzwiach no
wą „sztu kę" więźnia, której towarzyszyła 
głośna i sroga komenda...

W krótce po Bożom Narodzeniu rozeszła 
się w  pawilonie głucha wieść, że niedługo 
ma się -odbyć sąd wojenny nad kilkoma od 
półtora roku już siedzącymi w  cytadeli 
członkami byłej bojówki.

—  Co im grozi? —  pytał Józef.
—  N ie wiadomo. Co najmniej długotermi

nowe ciężkie roboty, ale może i gorzej..-
Józefow i serce się ścisnęło i nie śmiał do

w iadywać się w ięcej; r.drapał się ty lko  
wieczorem na okno i próbował przez lufcik 
rozróżnić w oddali to miejsce koło bramy 
fortecznej, które zwano w żargon ie 'w ięzien 
nym „Ozerwonem Polem ".

W  pobliżu na wysrebrzonych światłem 
księżyca śniegach, jakieś budynki kładły 
czarne, kanciaste cienie, a w  oddali maja
czyły białawo-sine wały z cieniami szyld
wachów p a  grzbietach- W  ciszy niezmiernej 
skrzyp nieustanny i  rytm iczny kroków  żoł
nierskich rozlegał się jak  szmer owadów, 
drążących stare, zmurszałe drzewo.

Józe f zamyślony, nie zauważył, jak  takie 
skrzypienie zbliżało się pod jego  okno.

—  T y  czewo! Slezaj!.. A  to  ja tie... —  
rozległ się naraz z dołu chrapliwy okrzyk-

Józef spojrzał pod siebie i  dostrzegł tuż 
pod oknem szarą figurę soładate, mierzą
cego doń z karabinu.

—  Nu, nul... N ie  bud‘ durak!.... S iejcza. 
sojdu!... —  uspokoił go i z: mkmał lufcik.

Żołnierz ziewnął giośno i poszedł dalej, 
■skrzypiąc ciężkiemi butami na śniegu.

Od tego ania przychodziły co jakiś czas 
rozmaite w ieści o odbywającym się pro
cesie.

Wymieniano nazwiska pod sądnych, ale 
Józef nie znał nawet- ze słyszenia, żadnego 
z. nich. Niespokojna atmosfera więzienia u- 
dzieliła się mu jeanafc; nie był w stenie sku
pić uwagi, jak  dawniej, na swych algebrai
cznych zadaniach i g-reckic-h ćwiczeniacn.

Pewnej nocy, gd y  już spał, zbudził go 
„ fra k " gwałtownem  stukaniem w ścianę.

Szmer i stukanie słychać było w  całym 
korytarzu i co dziwniejsza, żandarmi nie 
przeszkadzali.

Józe f przystaw ił stołek do pieca i w y ją ł 
zatyezkę z otworu komumkacyjnego.

—  Co się sta ło9

—  T rzy  w yrok i, śmierci!...
—  Mój Boże!... I  czy to na pewno?!...
— - Generał-gubemator może jeszcze uła

skawić, ale rzrcz wątpliwa...
—  A  kto?
„F ra k " wym ieni1' niu trzy nazwiska i ka

zał natychmiast, zawiadomić o wszystkiem 
„lew icę".

Józe f z trudem zlazł ze stołka tak mu na
gle „podcięło" nogi. Niezmierna żałość w y 
pełniła mu serce.

—  Jakże to tak?!... —  rozmyślał —  W e 
zmą i powieszą... N iby nic!... Pewnie m ło
dzi... G dyby naprzykład mnie ta-k... Gdy
bym  należał do tegn Związku W alk i Czyn
nej... teżby powiesili, gdybY' złapali... Na- 
pewDn by powiesili... Dziś sobie chodzę, czy
tam, uczę się a jutro... jak  psiaka!... Nie, 
lepiej już bić się, zginąć w polu od kuli jak 
żołnierz w  czasie bitwy.... Boże, Boże co oni 
sobie myślą.... Pom sty na nich niema!...

Przyw oła ł z trudem do telefonu „lew icę ", 
która* widocznie już spała P ow tó rzy ł mu 
wiadomość, ale nie miał ochoty do gaw ędy 
i nic nie odDOwi^dział na suchą Potock iego 
uwagę:

„Szkoda, głównie dlatego, że ofiary te 
3ą bezpłodne!"

Odśzedł od telefonu, nie czekając końca 
zdania, po łoży ł się na Ióżku ale oka już do 
samego ran? nie zirmżył. 

i K ilk? dn> następnych czuł się ciężko po- 
J rażonym moralnie, jakby chorym. Zmaga*
1 się z sob^F-uśIłując nakłonić się do skrupula
tnego wypełniania nakreślonego planu za- 

! jęć. Szło mu to bardzo opornie, temhardziej. 
! że co dnia przychodzące wieści, streszcze
nia przemówień sądowych, opowieść o  za- 

j chowaniu się podsądnyoh, ją trzy ły  ta-jn? ra f 
! nę zadana pi zez now y gw ałt dokonywuja 
| c y  się tuż-tuż za ścianą... N ie w szyscy poo- 
. sądni Dyli mu równie sympatyczni, ale rrszv- 
i stkich było mu żal. W szyscy by li m łodzi 
ji ból ich przedwcześnie przerwanego życir. 
; ży ł w -nim. w arząc mu wszelkie pragnienia 
i nadzieje.

szczególn iej zachowanie sie głów nego o- 
skalżonego, którego godność, spokój, odwa
ga, bezgraniczna ofiarność im ponowały na
w et sędziom, budziło w' nim zachwyt i m i
łość bezgraniczną.

—  „N iech  ży je  niepodległa Po lska !..." 
„N ic  nie jest za wiele dia wolności o jczy  
zny!".... -—  [  ow iarzał z upojeniem p ow ad ze
nia. tego na sądzie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zego Tow arzystw a stolarzy pośród miejsco
wych stolarzy do wykończenia —  oczyw i
ście zia wypłatą pewmyeh zaliczek; Gotowe 
wyroby odbiera i m agazynuje czasowo Za
rząd Szkoły, poczem następuje w ysyłka me
bli na podstawie dyspozycyi Biura przem y
słu drzewnego.

Do pracy nad podniesieniom domowego 
przemysłu pozostaje jeszcze w iele i z  tego, 
jak nas zapewniają, dokładnie zdają sobie 
sprawę tak Centrala odbudowy, jak  i W y 
dział k ra jow y. Centrala odbudowy przystą
pić ma niebawem do zrealizowania dalszej 
seryi świadczeń na rzecz przemysłu meblar
skiego w  Kalwaryi. Szkoła o t r z y m a  w ię- 
k s z ą m a s z y n ę  p a r o w ą  i d y n a m o ,  
k t ó r a  d o s t a r c z y  m n i e j s z y m  
p r z e m y s ł o m  p r ą d u  d o  w ł a s n y c h  
m o t o r ó w  i d o  e l e k t r y c z n e g o  
ś w i a t ł a .  P o n a d t o  o p r a c o w u j e  
s i ę  p l a n  w s p ó l n e j  h a l i  w a r s z t a 
t o w e j  r ę c z n e j ,  w  k t ó r e j b y  d r o 
b n i  p r z e m y s ł o w e j  m o g l i  w y k o 
n a ć  z a m ó w n i e n i a  a o c e l ó w  o d b u 
d o w y  k r a f u .

Ż okazyi kampanii, podjętej przez mas w 
obronie Kalwaryi, zetknęliśmy się bliżej z 
„Biurem przemysłu drzewnego c. k. Nam ie
stnictwa (C. O. G.) i W ydziału  k ra jow ego1’ , 
o którego doniosłej, z energią i rozmachem, 
na szeroką skał^-podjętej działalności, nie 
omieszkamy wkrótce szerzej napisać. Zau
ważyć się daje pożądany zwrot w  zapatry
waniach W ydzia łu  krajow ego na zadania i 
obowiązki krajowego szkolnictwa zawodo
wego. Sądząc bowiem według tego, czego 
dokonano w K a lw ary i i co analogicznie za
mierzono uczynić w  J a w o  r o w i e ,  S t a -  
n i s ł o w o w i e  i K a m i o n c e  S t r a m i -  
ł o w  e j, W ydzia ł krajow y przeklształca kra
jow e szkoły stolarskie z typu wyłącznie d y 
daktycznego (teoretycznego ze skromnym 
podkładem praktycznym) na t y  p przewa
żnie p r a k t y c z n y ,  p r o d u k c y j n y ,  z 
zachowaniem tylko najnieoyjzownlojszych 
dawek teoretycznych, co już dawno usku
tecznić należało.

Przemiana taka —- przynajmniej na czas 
obecnych, wyjątkowych stosunków —  po
dyktowana koniecznością dostosowania 
szkoły do życia i do rzeczyw istych  wym a
gań przemysłu —  zasługuje na wszelkie u- 
znanie i powinna znaleźć u nas jak  najszer
sze zastosowanie - n iotyiko w  samem kra
jowym szkolnictw ie stolarskiem.

Możnaby przytoczyć szereg przykładów, 
ilustrujących dosadnie rezu ltaty dotychcza- 

' sowego, błędnego, przodowa z ystkiem nie
zdecydowanego systemu kształcenia i co 
ważniejsze w y c h o w y w a n i a  uczniów 

szkół zawodowych. Gdybyśm y np. zbadali, 
ile pieniędzy w ostatnich 10 latach wydano 
na szkolnictwo zawodowe w  kraju i ilu prze
m ysłowców kraj w  zamian otrzymał, doszli- 

; byśmy z pewnością do niemiłych może, lecz 
t nieubłaganych wniosków —  przedewszyst- 
| kłem do tego właśnie, że szkoły zawodowe 
$ uczyły zazwyczaj d ł u g o ,  d m g o  i n i e 

p r a k t y c z n i e .
Szkolnictwo zawodowe musi zatem jak 

najprędzej dostosować się do zmienionej sy- 
tuacyi i kształcić młodzież zawodową: 
s z y b k o ,  t a n i o ,  a j a k  n a j p r a k t y 
c z n i e j .  Zależy to wielce od K rajow ej Rady 
szkolnej, która zapewne sama najlepiej w y 
czuwa w ady szkolnictwa zawodowego. Oby 
zatem przykład szkoły kalwaryjskiej był 
bodźcem do dalszej skutecznej akcyi w  k ie
runku dostosowania systemu kształcenia za
wodow ego do potrzeb życia, a. szikoły za
wodowe da ły  nam w' jak najkrótszym  czasie 
liczny zastęp rozmiłowanych w swej pracy 
dzielnych rzem ieślników!

Nowe przepisy w sprawie świąt.
W  urzędowym organie dyecezyi krakow

skiej (Notificationes) znajdujemy następują
ce przepisy nowego kodeksu prawa kano
nicznego co do św iąt:

Dekretem z dnia 20 sierpnia br. rozporzą
dziła Stolica św'., by niektóre przepisy no
wego kodeksu w eszły zaraz w życie. Bonie
w a  przepis odnoszący się do świąt już w 
najbliższej przyszłości będzie aktualnym, 
przeto podajemy ich brzmienie z objaśnie
niem, jak  mają być zastosowane. Mianowi
cie wedle kanonu 1247 §  1. odtąd w  całym 
Kościele mają być obchodzone ty lko  nastę
pujące święta z podwójnym obowiązkiem u- 
czestniczenia we Mszy św. i wstrzymania się 
od ciężkich robót: W szystkie niedziele w ro
ku, nadto uroczystości Bożego Narodzenia, 
Obrzozanią Pańskiego, Trzech K ró li, W nie
bowstąpienia Pańskiego. Bożego Ciała, Nie? 
pokalanego Poczęcia i W niebowzięcia N a j
świętszej Maryi P., św. Apostołów  Piotra i 
Pawła i W W . Świętych. W  inne święta po
wyżej nie wyliczone, jako to: M. B. Gromni
cznej, Zwiastowania i Narodzenia Najśw. 
Maryi P „  Św. Szczepana, drugi dzień świąt 
W ielk iej N ocy i Zielonych Świąt, św. Stani
sława i św. Michała porządek nabożeństw' w 
kościołach Dyecezyi krakowskiej ma być 
zachowany tak, jak  był dotychczas. N a leży 
jednak, by Duchowieństwo judowi wytłóma- 
czyło, że w te dni nie jest obowiązany być 
w  kościele i wstrzymać się od pracy, to jest, 
że nikt nie grzeszy, jeśliby w te dni nie był 
na Mszy św\ lub też pracy się oddawał.

śtolica- św. pragnie, by wierni w dni świą
teczne rzeczyw iście zachowywali prawo, a 

_ nie tak, jakto w  wielu miejscach się dzieje, 
łamali je przez pracę lub nieuczęszczanie na 
nabożeństwa. D latego ilość świąt została 
zmniejszona, by tem łatw iej ludziom pełne 
ich zachowanie było umożliwione. W  dni zaś, 
które już od teraz obowiązkowemi świętami 
nie będą, zachowujemy nabożeństwa kościel

ne, jakto było dotychczas, a to ze względu 
że jesteśmy przekonani, iż wierni chętnie 
dobrowolnie i bez przymusu prawneglTucze
stniczyć w  nich będą, że w ton sposób okażą 
■swą gorliwość w oddawaniu chwały Bogu i 
czci, jaką mają do Najśw. Maryi P. lub św. 
Patronów'.

K ażdy też wierny może się oddawać pracy 
w' dni nie wymienione w przytoczonym przo- 

1 pisie prawą kościelnego i nikt nio może się 
gorszyć, jeżeli w  dnie, które by ły  dotych
czas świętowane, będzie widział innych pra
cujących. N a leży jednak zwrócić uwagę pra
codawców, b y  nie zmuszali do pracy swych 
ro to  fraków lub sługi w dnie, które dotych
czas by ły  u nas świątecznymi, ściągając na 
siebie ich nieukontentowanie. P rzep is .ten  
stosuje się też do uroczystości św. Patronów  
m iejscowych czyli dni odpustowych wr po
szczególnych parafiach.

Książ ęcó-Biskupi Konsystorz zarządza 
przytem, aby Ks. Ks. proboszczowie w  poro
zumieniu z Ks. Ks. Dziekanami odnieśli się 
do Ordy nary atu Ks. Biskupiego, donosząc, 
czy uroczystości tego dnia ze względu na 
miejscowe stosunki pragną przenieść na nie
dzieli- najbliższą. Jeżeli tak, w takim razie 
w sam dzień św. Patrona odprawią tylko 
śpiewaną wotywni uroczystą, przenosząc re
sztę uabożcńślwa na niedzielę.*Jeżeli zaś u 
ważają z.a stosowne zachować całe nabo
żeństwo w sam dzień, mogą to zrobić, tłó- 
macząc jednak wiernym, że uroczystość ta 
jest ty lko kościelną bez prawnego obowiąz
ku ttod grzechom wysłuchania Mszy św. 
wstrzymania się od prac ciężkich. Ńa .pod
stawie tych uwag wyjaśnić ma Duehowień 
stwo myśl tych przepisów ludowi. b v  nie po 
wstały jakie nieporozumienia,,- by też ludzie 
nio ściągali na swe sumienie, grzechów z nie
świadomości pochodzących.

Na tydzfeń K. B. K.
(Składki złożono w admin. „Głosu Nar.“  c. d.) 

Franciszek Macharski, właść. firmy A. Haweł- 
ka, 500 K; Dr Adam Łobaczewski 100 K ; F ir
ma „Marya Praus11 w Krakowie 100 K, zamiast 
życzeń świątecznych, ks. Ludwik Bira, prób. 
w Bachorzu, 100 K: Rodzina Koziaóskich
40 K  zamiast wieńca dla ś. p. Lesława Rzewu
skiego; Dr Leopold Caro 50 K ; Jan Szwaja 
10 K ; Józef Maryan Haydukiewicz 10 K; Dr 
Henryk Lang 10 K ; Stanisław Woda z Droho
bycza 70 K  zebrane w kółku znajomych; Dr 
Z. Węgliński z Iłży 30 K; Eugeniuszowio Warm- 
scy z Wiśnicza 10, zamiast kwiatów na tru
mnę‘ A. p. Bronisławy Zawiszowej; Józefowie 
Ligęzowie z Wiśnicza 20 K. zamiast wieńca na 
trumnę ś. p. Zawiszowcj: kl. V III gimnazyum 
św. Anny w Krakowie 3L K  50 hal.; Janina 
Lada 20 K: Paulina Oleksowiczówna 10 K  jako 
nieprzyjęte wynagrodzenie; Czesława Żebrow
ska 10 K. jako nieprzyjęte wynagrodzenie; 
Bogdan Chrzanowski TO K; Antoni Mateczny 
2 K  20 hal; Antoni Prochaska, Lwów, 30 K 
od A. Patka: ks. Józef Janiszewski 20 K; W. 
Bieuiewski, Jodłówka, 20 K; Antonina i Fe
liks Sikorscy, Łososina Dolna, 20 K; W łady
sław Ostrowski 10 K ; Andrzejowie Wcisłowie 
z Bochni 10 K. zamiast życzeń świątecznych; 
Tow. zaliczkowe w Bochni 10; M. Padewski z 
Głogowa 5 K; Dr W. Łodziński z Myślenic 
10 K, zamiast życzeń świątecznych; Bratnia 
Pomoc kursów i szkoły sztuk pięknych im. 
Baranieckiego 20 K, jako część dochodu z od
czytu prof. L. Rydla o Grottgerze.

Miejski teatr ludowy.
„Odsiecz Wiednia'1 W. Rapackiego.

Z szczerem zadowoleniem śledzimy rozwój 
sceny ludowej pod kierownictwem obecnej dy- 
r<*kcyi teatrów miejskich. —  Co tygodnia 
oglądamy nowy utwór prawie z reguły pol
skiego autora lub umiejętnie wybrano wzno
wienie. Gra artystów, żywiących gorąco umi
łowanie sztuki i wyborna reżyserya stwarzają 
całość prawdziwie artystyczną, a strona insce- 
nizacyjno-kostyumowa, dzię.ki połączeniu obu 
teatrów pod jednym zarządem odznacza się 
barwnoś.ią i stylowością strojów, potrzebnych 
do danego przedstawienia.

Wczoraj ku uczczeniu 50-lecia pracy sceni
cznej znakomitego artysty i zasłużonego auto
ra Wincentego Rapackiego, wystawił teatr 
ludowy jogo obraz historyczny ..Odsiecz W ie
dnia11, grany jeszcze w r. 1883 w starym tea
trze podczas uroczystego obchodu 200-ncj rocz
nicy wiktoryi wiedeńskiej w Krakowie. Sztu
ka Rapackiego, owiana szczerym patryoty- 
zraem, podzielona na efektowne obrazy o sil
nych momentach dramatycznych, wykonaną 
była z dużą starannością. Jana III, doskonale 
ueharakteryzowany, grał p. Boehlko z powa
gą i godnością; d/.ikin okrutoikiem Kara Mu
stafą był pi Schmidt, który w postać obłąka
nego pychą wielkiego wezyra wlał całą żywio
łowość tomperamentu i fanatyzmu wyznawcy 
proroka. Roli tej szczerze powinszować należy 
artyście. Sędziwym miecznikiem Kowelskim 
był p. Konarski; grał z uczuciem, namaszcze
niem i patosem, jakich rola ta wymaga. P.Turo- 
wiczćwna, jako Salomea Kamieniecka, dała 
szlachetną, bohaterską poptać Polki, co nawet 
;v haramie wezyra nie sprzeniewierza się wierze 
i ojczyźnie. P. Horowiczowa (Królowa Marya 
Kazimiera! wys'aeiła w kostyumię wiernie sko
piowanym z współczesnego wzoru. Sceny zbio
rowe wypadły •’>«*/, zarzutu. Dopełnili zespołu 
tip. Konarski, Stępówski,. Kucharski, Senowski, 
Bcrski, Skalski, Molyezyński, Rapacki i in. .

Sztukę, nader odpowiednią na deski teatru 
popularnego, żywo oklaskiwano. „Odsiecz W ie
dnia11 w tej obsadzie i w tych ramach scenicz
nych, w jakich oglądaliśmy ją wczoraj, ma za
pewniono powodzenie na długi szereg wieczo
rów. e . Z.

KRONIKA.
Z miasta.

BOŻE NARODZENIE W  MUZYCE. I)y- 
rekeya koncertów krakowskich urządzi także 
w tym roku dwa koncerty na ten. temat. Jeden 
z udziałem krak. Towarzystwa operowego o 
charakterze klasycznym i nowoczesnym, drugi 
będzie po większej części powtórzeniem pro
gramu zeszłorocznego, złożonego ze staropol
skich i ludowych pastorałek, z udziałem świe
tnej ósemki dawnego chóru teehnickiego lw em
skiego. Czysty dochód z obu koncertów prze
znacza dyr. Trzciński na K. B. K.

POBÓR CHLEBA W  OKRESIE ŚWIĄTECZ 
NYM. W  sprąwio poboru chleba na okres świą
teczny magistrat zarządza:

W  dniach 25, 26 i 27 grudnia b. r. sprzedaż 
chleba nio będzie się odbywała. Wobec tego 
sklepy sprzedaży we wszystkich okręgach, z 
wyjątkiem V I, V II i l  in  (Dz. V II, YIU  i-część 
wschodnia X X II) będą wydawały ehleb w nie
dzielę i poniedziałek dnia 23 i 24 grudnia na 
cztery dni, a mianowicie: partye, dla których 
pobór przypada: 1. na wtorek czwartek po
biorą ehleb w poniedziałek 24 b. m., t. j. na 
czas do piątku 28 b. in.włącznie; którym pobór 
przypada na środę, pobiorą w niedzielę 23 
1). m., t. j. na czas do czwartku 27 h. nu .włą
cznie.

Partye, pobierające ehleb w piekarniach i 
sklepach okręgów VI, X II i VJH, którym wy
znaczono do poboru: 1. niedzielę i wtorek, o- 
trzymają ehleb w niedzielę, t. j. na czas do śro
dy 16 b. m. włącznie; 2. a którym wyznaczono 
do poboru poniedziałek i środę —  otrzymają 
w poniedziałek, t. j. na czas do czwartku dnia 
27 b. m, włącznie.

Chleb będzie wydawany w niedzielę »lo go
dziny 11 przed południem, a w poniedziałek 
bez przerwy do godz, 3 po południu.

Magistrat zwraca uwagę, że racy a chleba, na
leżąca się na legitymaeye białe, jednej osobie, 
na jeden dzień w j nosi 210 gr., a na legityma
eye różowo (kawalerskie) 280 gr. (przez 5 dni, 
a w szóstym dniu poboru 560 gr.).

REKW IZYCYE WĘGLA PRUSKIEGO. W 
ostatnich dniach władze zajęły koło 40 wago
nów iręgla pruskiego, przeznaczonegio dla 
Krakowa. Zajęcie odbyło się nu s tacy i w Szcza- 
kowoj. Wedle dotychczasowych informacyj 
nakaz rekw izycji węgla pruski,go, przeznaczo
nego dla Krakowa, wydany z, -tał przez mini
sterstwa kolei i robót publiczni eh. Na jaki cel 
węgiel ten został przeznaczony - -  uie wiadomo. 
W  każdym razio wspomniane zarządzenia są 
nową, ciężką kieską dla Krakowa, pozbawio
nego środków opałowych.

W  interesie najszerszych warstw ludności 
musimy się stanowczo domagać natychmia
stowego cofnięcia wspomnianych zarządzeń. W  
tym kierunku też zarząd mis.-.;a powinien po
czynić możliwie najenorgiezniejsze kroki.

RUCH TRAM W AJO W Y będzie wstrzymany 
we Wigilię w poniedziałek o godz. 5 popołu
dniu, a zostanie podjęty we wtorek, w pier
wsze święto Bożego Narodzenia o godz. 12 
w południe.

URZĘDOWANIE W BIURACH ZAPOMOGO
WYCH. W  dniu 21 h. m. w  poniedziałek, jako 
w dniu wigilijnym, okręgow-e binra bonowe 
dla państwowej akcyi zapomogowej urzędować 
nie lfędą, natomiast okręgowe biura węglowe, 
urzędować będą od godziny 2 do 4 po południu. 
W święta w dniach 25 i 26 h. m. biura nie u- 
rzęduja.

Z K R AK . KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ 
WYŻSZYCH. Posiedzenie krakowskiego Koła 
Tow. naucz, szkól wyższych z referatami prof. 
Uniw. -Dra Zaremby i doc. Dra Dubanowicza 
o przyszłej szkole średniej polskiej i jej pra
wnym ustroju, odbędzie się dziś w sobotę o 
godz. 6 wieczorem w sali 43, I j>„ Collegium 
Novum.

ZEBRANIE NAUCZYCIELSTW A POW. 
KRAKÓW SKIEGG. W tych dniach odbyło się 
w Krakowie zebranie nauczycielstwa powiatu 
krakowskiego pod przewodnictwem inspektora 
p. Józefa Lorenza, Przedmiotem obrad była 
sprawa zaopatrzę,nia nauczycielstwa w* ubranie, 
obuwie, bieliznę, mąkę, cukier, ziemniaki, wę
gle dla szkół, korzystanie z JóO-milionowego 
funduszu państwowego i z bonów.Liczni mówcy 
dali wyraz ogromnej wprost nędzy, jaka pa
nuje między nauczycielstwem i upośledzeniu 
nauczycielawa w -nosunku do innych dyk.a- 
steryj. Przyjęto odpowiednie wnioski, które 

ram p. Lorenzem.mają przed- 
krakowskiemu i namiestni- 

wyr.uziło podziękowanie p. 
Dr 7/ollowi za jego wprost 

ojcowską życzliwość dla nauczycielstwa, jak 
również Dr Studzińskiemu, kierownikowi apro- 
wizacyi starostwa krakowskiego, który sprawy 
nauczycielstwa życzliwie traktuje,

SZOPKA KRAKOW SKA. Wiadomość o tra
dycyjnej już „Szopce-1 w niezrównanej intorpre- 
taeyi dyr. Teofila 'Trzcińskiego, obiegła mia
sto, budząc powszechne zainteresowanie. Przed-

awicnia odbędą się w  sali saskiej (ul. św. Ja
na; w dniach 30 i 31 grudnia b. r. o godzinie 
5 po południu. Bilety, w cmiio (wraz z poda
tkiem gminnym) kor. 5.50. 4.40 i 3.30, do na
bycia w księgarni polskiej Fr.- Eberta, przy 
ul Sławkowskiej (hotel Saski). Całkowity do
chód przeznaczony w połowie na gwiazdkę 
dla legionistów, w połowie na Dom rodzinny 
sierót po legionistach.

AKADEM IA MUZYCZNA. Na ciepłą odzież 
dla internowanych legionistów odbędzie się w 
pierwszej połowic stycznia w sali „Sokola" 
wielka Akademia muzyczna z udziałem licznych 
pierwszorzędnych sił artystycznych. Giganiza- 
eyę Akademii objął dyr. T. Trzciński. Bliższe 
Szczegóły podane będą w dniach najbliższych.

O CZYSTOŚĆ I PORZĄDEK W MIEŚCIE. 
Wobec podniesionych • w prasie pTzed kilku 
dniami skarg, że magistrat dotychczas ni©' wy

dał żadnych zarządzeń w sprawie uprzątania 
śniegu z chodników i o posypywaniu ich pia
skiem —  magistrat wyjaśnia, żo jeszcze 4 li
stopada b. r. wydał plakatowane rozporządze
nie w sprawie czyszczenia chodników z śniagu 
i lodu, oraz posypywania, ich piaskiem, że na
stępnie wszystkim właścicielom domów, wzglę
dnie administratorom doręczył osobne wezwa
nia 10 grudnia b. r„ przypominające o powyż
szych przepisach. W  wezwaniach tych zwrócił 
magistrat uwagę na możliwą odpowiedzialność 
sądowo-karną właścicieli realności. Nadto ma
gistrat odniósł się do dyrekcyi poiicyi i komen
dy straży wojskowo-policyjnej, by nad prze
strzeganiem tych przepisów pilnie czuwały. Nie
stosujących się do wydanych zarztlłtzoń magi
strat karze grzywnami.

Z Polski t ze świata.
W AR SZAW A BEZ GAZU. Dzienniki war

szawskie donoszą: Zarządzenie ostatnie cm do 
zamknięcie gazu dotkliwie odbija się na życiu 
mieszkańców Warszawy. Dla całych mas gaz 
jest ni etyl ko środkiem oświetlenia długich wie
czorów zimowych, ale jedynym sposobem do 
ugotowania posiłku. W iele'sklepów z powodu 
braku oświetlenia z nastaniem zmroku poza
mykano; wiele warsztatów pracy stanęło. Z po
wodu zamknięcia dopływu gazu cena nafty i 
świec podniosła się o 50 procent. Zamknięcie 
dopływu gazu postawiło szpitale miejskie w 
trumnom położeniu, pozbawiając je gazu dla 
sterylizacji i innych potrzeb przy oporaeyach 
chirmgicznych.

W YKUPNO ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 
Z Zagłębia dąbr. donosi komunikat infor
macyjny nr. 101: Niemcy wykupują skon
fiskowane po Towarzystwach francuskich, ro 
syjskich i in.kopalnio i tereny skupują je za 
bezcen. Kopalnię Renard, oszacowaną przed 
wojną na 25 mil. rb„ kupili za 20 mil. marek. 
Sosnowieckie Tow. ma być uastępnem kup
nem. Oszacowanie naszych bogactw węglowych 
przez Niemców' wynosi 10 fen. za. tonnę węgla.

„GORLICE". „Poloische Nachrichteń- dono
szą: Podczas pobytu cesarza w Ołomuńcu wrę
czyła c. i k. komenda wojskowa krakowska ce
sarzowi wielkich rozmiarów obraz pod tytu
łem: „Gorlice11, pendzla malarza nadpor. Hen
ryka. Uziembły. Nadporucznik Uziembło został 
przedstawiony monarsze, który wyraził artyście 
swoje najwyższe zadowolenie i pochwałę i po
lecił umieścić obraz w bibliotece familijnej w 
Nowvm Burgu.

KORDON W OJENNY D LA UCHODŹCÓW 
POLSKICH. Ze Sztokholmu donoszą: Wobec 
anarchii, ogarniającej ' całą Rosyę, uchwaliły 
polskie komitety na Inflantach zwrócić się do 
koinlsyi likwidacyjnej z zadaniom, by wszczęto 
starania u rządów koalicji i" państw' central
nych w kierunku otwarcia kordonu wojennego 
przez Rzeżycę i Dynaburg dla rodzin wychodź
ców polskich.

CO POW IEDZIAŁ RABIN Z NIEMIEC? 
Według świadectwa pism żargonowych przy
były na z jaz a rabinów z Niemiec rabin Karlo- 
bach, po wysłuchaniu mów* i oświadczeń, do
magających się przyznania żydom w Polsce 
odrębnych praw narodowych, wypowiedział na 
zjeździć słowa następujące: „Żadne państwo
nigdy nie pozwoliło, aby w jego granicach 
istniała druga narodowość, podkreślająca przy 
każdej sposobności własną odrębność narodo
wą i żądająca na każdym kroku osobnych praw 
narodowych. Byłoby to bowiem państwo jv 
państwie". Czy rozsądne te siowa znalazły ja 
ki oddźwięk w rozgorąrzkowancm zebraniu —  
na to pisma żargonowe nie dają żadnej odpo
wiedzi.

wybrani z inspekt< 
stawić starostwu 
ctwu. Zebranie 
wiceprezydentowi

ODZNACZENIE. Cesarz nadał ks. Franci
szkowi Jus7.czykowi, kufatowi polowemu 10 
p. p„ w uznaniu mężnego i pełnego poświęce
nia zachowania się wobec, nieprzyjaciela, du
chowny krzyż zasługi Ii klasy na biało-czerwo- 
nej wstędze z mieczami. Poprzednio został od
znaczony krzyżem wojskowym cesarza Ka
rola.

.  NEKROLOGIA.
W M arszawie zmarł Maurycy S [> o k o r  n y, 

długoletni dyrektor tramwajów, jeden z zało
życieli Teatru Polskiego.

W  Warszawie zmarł ś. p. ks, Ludwik D ą 
b r o w s k i ,  prałat domowy Jego Świątobliwo
ści, długoletni proboszcz parafii Przemienienia 
Pańskiego w Warszawie. £. p. ks. Dąbrowski 
urodził się w r. t.-ćjŁ Pu ukończeniu szkół 
wstąpił do semiiiaryurn duchownego i w r. 1857 
otrzymał siwęccnie kapłańskie. Przez lat z gó
rą 60 gorliwie pracował na niwie duszpa
sterstwa.

Starcia w  parlamencie włoskim.
Ługu no. B. kor.* Na wczorajszem posiedze

niu i2py deputowanych zaatakowal.socyan- 
dta. T u  r a t i  gwałtownie rząd, który stwarza 
miiieu, w  ktorem  u p r a w i a  s i ę  z b r o - 
d n i c z o m a c h i n a ,  e y o i n a j b r u 
d n i e j s z ą  d e m a g o g i ę .  Podobnie jak 
w maju 1915 inscenizują podżegacze wojen
ni, poza którym i kryje się odpowiedzialność 
m inistrów agitacyę uprawianą po części 
gwałtam i po części oszczerstwami.

Turati zawołał: Nacjonalistyczn i krzyka
cze, nie wyobrażajcie sobie, że zdołacie się 
ukryć za jezuicką poprawnością. W iedzcie, 
że maj 1915 nigdy się już w ięcej nie uda, 
choćbyście mieli iść po naszych zwłokach.

Republikanin P  i i o 1 i n i zaatakował mię
dzy innymi G iolittiego, k tóry  mimo, że jest 
kawalerem orderu Annuncyaty trzymał się 
z dala od *rosk i niedoli ludu i dopiero wten
czas z powrotem wystąpił na w idownię, gd y  
W łochy poniosły klęskę. G i o  1 i 11 i jest tem 
dla W ł o c h  czem C a i 11 a u x 
F  r a n o y  i.

dia

K OM UNIKATY W ŁOSKIE .
Wiedeń. Komunikat w łoski z  19 bm.‘ 

W czoraj, przy toczącej się przoz cały dzień 
krwawej akcyi, k tórej tow arzyszyły naprze- 
mian gwałtowne bombardowanie i silne a ta
ki piechoty, począwszy od przełęczy O a -  
p r i 1 e a& do M o n t e  P  o r t i e a, usiłował 
n ieprzyjaciel posunąć swoje linie ku połu
dniowi. T y lk o  na jego  lewem skrzydle, gdzie 
jednak stu jeńców  pozostało w  naszych rę
kach, udało się nieprzyjacielow i uzyskać pe
wno korzyści i utrzymać jo. W  obszarze 
M o n t o "A  s o l o  n o, na prawom skrzydle, 
by ły  wysiłki n ieprzyjaciela bezskuteczne, 
mimo podziw ienia godnego oporu, stawiane
go naszym wojskom na zachód od oberży del 
Lepro. Nieudałe próby przejścia przez starą 
P iavę. m iedzy Gradonigo a C a v  a z u c h e- 
r i n a, doprowadziły do gwałtownych miej- 
scowych walk, w  których w zięły udział p ły 
wające baterye marynarzy. W zięliśm y kilku 
jeńców.

Komunikat z 20 bm.: M iędzy B r e n  t ą  a 
P i a v  ą wykonał n ieprzyjaciel wczoraj po 
południu, po długiem przygotowaniu arty- 
imyjskiem, atak, na froncie T a . s s e n —<0 r- 
4° .  011 w  zupełności odparty, wśród
ciężkich strat dla nieprzyjaciela. Jeden od
dział, k tó ry  później zaatakował w zgórze 
1601 na M o n t e  8 o l a r  p i  o, został szyb
ko naszym ogniem odparty. W  dolinie O o n -  
c e n ja  (Judykarya), zaatakował przeciwnik 
po wydatnem przygotowaniu artyicryjśiaem , 
małą placówkę, ntc m ógł je j jednak zdobyć. 
Ra wyżynio A s i a g o  silny pojedynek a rty 
leryjski i żyw a działalność ogniowa. Na po
łudnie od S a s s  a— R o s s o, na lewe od do- 
Jiny ł  r e n z e l a  zostało odparte natarcie, 
na jodnę z naszych wysuniętjrah pozycyj. 
W zięliśmy kilku jeńców. Nad starą P i  a v  e, 
na południo G r a d  c n i g  o, była austryacka 
działalność łjojowa dość ożywiona. K ilka  
nowych prób nieprzyjaciela, aby przekro
czyć rzekę, zostało unicestwionych. K o ło  
przyczółka mostowego O a v a z u c h e r i n a  
żyw e utarczki przednich straży. K o ło  C o r - 
t c l a z z o zaatakował niejprzyjaciel p rzy
czółek mostowy'. Nasi dzielni marynarze od
parli nieprzyjaciela i zabrali 35 jeńców. J e
den nieprzyjacielski- aparat lo tn iczy został 
zestrzelony przez naszego lotnika na północ 
od G r a p p a; inny, trafiony z działa obron- 
■nego, opadł koło L o v o d i n a .

Z ministerstw polskich.
„Kuryer waszaw.ski" zamieszcza następująco 

informaeye:
Rada ministrów postanowiła utworzyć urząd 

wiceprezesa gabinetu. Objęcie tego stanowiska 
zaproponowano ministrowi rolnictwa, p. Miku- 
■owski'mu-Pomorskiemu. Podział czynności po
między prezesem ministrów a wiceprezesem 
ma być taki, żo kierownik rządu zatrzymuje 
sprawy ściśle polityczne, a wiceprezes gabinetu 
zajmować się będzie sprawami wewnętrzno- 
organizacyjuemi rządu.

Jak siycłfae, p. minister wyznań i oświece
nia publicznego zumierza zająć się sprawą usta
lenia organrza ty  i uniwersytetu i ipoiitećhniki 
warszawskiej. Przewidywano jest utworzenie 
przy ministerstwie komitetu naukowego dla

sprawy, z udziałem przedstawicieli uniwer- 
-ytetow: .Jagiehoiiskiego i lwowskiego,politech
niki lwowskiej, Akademii umiejętności i To- 
warzystwa naukowego warszawskiego, oraz 
właoz akademickich obu wyższych uczelni war
szawskich. Okres organizacyjny potrwałby lat 
Kilka, co umożliwiłoby pozyskanie dla wyż
szych uczelni szeregu sił naukowych, nieobe
cnych w kraju, z powodu wojny.

Na telegram J. E. ks. biskupa Zdzitowie- 
ckiego z Jasnej Góry p. prezes minl-trów od
powiedział, jak następuje:

„Z  głębokieni wzruszeniem przyjęliśmy de- 
peszę Waszej Ekseelencyi. Błogosławieństwo, 
przysłano z .Jasnej Góry, doda nam sit w pra
cy, którą podejmujemy w  imię świętegtf celu 
odbudowy Ojczyzny, ożywieni tomi uczuciami, 
Którym wyraz dały czcigodne słowa W. Eks
celencji, przesiane nam od ołtarza Królowej 
Korony Polskiej. Baczy Wasza Ekscelencja 
przjjąć wyrazy najgłębszej czci i wdzięczności 
orlemnio i od moich kolegów z Rady mini
strów. Prezydent ministrów Kueharzowski.

Ks. bisKDji U i M m \  do cesarza H o .
W poniedziałek ks. biskup Zcłzitowiecki 

odprawił w Bazylice Jasnogórskiej uroczy
sto nabożeństwo rut intencyę austryaolkiej 
[>:iry c-osarskiej, zaczem skierował do W ie
dnia następującą depeszę hołdowniczą:

Do Jogo Oesarsko-Królewsk.iej Aposto l
skiej Mości Cesarza. Austryi i K ró la  W ę 
gier w Wierlmu,
Dzisiaj na Jasnej Górze przed cudownym 

obrazem Matki Bóżej K ró low ej K orony P o l
skiej, p n ed  którym  przez tyle w ieków  kró
lowie, hetmani i naród cały swą dolę i nie- 
doię pod Boską. Opiekę oddawali, odprawi
łem nabożeństwo na intencyę W aszćj Ce
sarskiej Apostolskiej Mości oraz Jego N a jja 
śniejszej Małżonki. Prosiłem Boga, aby za 
życzliw ość monarszą dla narodu polskiego, 
za pietyzm i ofiarność dla św iątnicy polskiej 
Bóg Im  błogosław ił, aby trudom Ich dla do
bra- ludów podejmowanym pomyślny wynik 
dawał, a K ró low a Pokoju  eo najrychlej w y 
jednała pokój chwalebny.

Składam szczególne dzięki imieniem pobo
żnego narodu polskiego za przyobiecane 
wzhiesienie pomnika Matki Bożej na tein 
miejscu przed świątynią, gdzie pomnik okru
tnego ciem ięzcy świętości nasze religijne i 
narodowe znieważał.

Opiece K ró low ej naszej na- Jasnej Górze 
oddaję W asze Cesarskie Moście na najdłuż
sze lata.

Biskup Zazitowieckl.
Częstochowa, dn. 17 grudnia 1917 r.
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